
Legenda o powstaniu szkoły w Jeziorkach

Pewnego dnia do Jaworzna przyjechał Mikołaj Kopernik. Chciał założyć szkołę, w której 

dzieci z całej miejscowości uczyłyby się języka polskiego, matematyki, polskiej historii... Jednak 

nie było to wcale łatwe, gdyż nie miał wystarczającej sumy pieniędzy. Postanowił więc urządzić 

zbiórkę, w której udział wzięła większość mieszkańców Polski.

Po zakończeniu akcji okazało się, że zebrano o wiele więcej pieniędzy niż było potrzeba. 

Dzięki  temu Mikołaj  Kopernik  mógł  zbudować  szkołę,  a  w dodatku  wyposażoną  we wszelkie 

pomoce naukowe. Trzeba było jeszcze uregulować kwestie prawne, co okazało się dużo trudniejsze 

od spraw finansowych. Mianowicie, wymagane było uzyskanie aż dziesięciu zgód, a nie było to 

wcale proste. Po cztery z nich należało udać się aż do Warszawy. Kopernik pomyślał sobie wtedy:  

„Bardzo dużo zachodu z tym tworzeniem szkoły...”, ale nie poddał się. Następne sześć zezwoleń 

należało  uzyskać  w Krakowie.  Przed  odebraniem jednego z  nich  bohater  musiał  odbyć  pewną 

rozmowę. 

-  A w  ogóle  dlaczego  pan  się  tak  stara  o  założenie  tej  szkoły?  -  zapytał  w  pewnym 

momencie zdziwiony urzędnik.

- Chciałbym zobaczyć, że dzieci potrafią liczyć, czytać, pisać i znają historię naszego kraju - 

odparł Kopernik.

Rok po rozpoczęciu budowy szkoła została otwarta i była najlepszą placówką oświatową na 

świecie.  Jak  można  się  domyślić,  nosiła  imię  swojego  założyciela.  Tak  -  jak  głosi  legenda  - 

powstała nasza szkoła...

Krzysztof Jaromin


